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RIMSZAWSKI.
IV o  Ju tro , Śgo Konstantyna W yznaw cy.

"  « * Niedziela G łucha.

Ju tro  w Kościele XX. Dominikanów , przypada doro­
czna Uroczystość Sgo T o m a s z a  z A kwinu, D oktora K o­
ś c io ła  B o ż e g o , Zakonu Kaznodziejskiego, która odpra­
wiać się będzie z wystawieniem N. SAKRAMENTU, z K a­
zaniam i, Procesjam i i Odpustem zupełnym .

Urząd Lekarski Gub: W arsz: .—  Zawiadam ia osoby 
interesow ane o wakującej posadzie Akuszerki Rządowej 
ra. Kowalu w Pcie W łocław skim , z pensją rs. 15 rocznie. 
Kandydatki zgłosić się mogą do Urzędu Lekarskiego 
w  W arszawie przy ulicy Miodowej w domu Rządowym 
N r T.— Inspektor Lekarski, Radca Kolleg: Poźnia/cow- 
sJci. Sekretarz Pragert.

W  dniu 22  zeszłego miesiąca, po długiej i ciężkiej 
chorobie, zakończyła życie w dobrach swych S iem ie­
niu, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI,Julja z Hrabiów 
M ałachow skich Biernacka, Sew eryna Biernackiego 
M ałżonka, p o z o s ta w ia ją c  w nieutulonym  żalu, Męża, 
Dzieci, W nuki, i liczne grono Krewnych, P rzyjació ł i 
Znajom ych, dla których przez całe zbyt krótkie swe ży­
cie, była wzorem  cnot Chrześcjańskich, a w czasie dw u- 
letnej strasznej choroby, wzorem niepojętej cierpliw ości, 
łagodności i poddania się w yrokom  O p a t r z n o ś c i . Zdol­
niejsze pióro skreśli zapewne obraz życia tej zewszech- 
m ia r zacnej Obywatelki kraju, nieporów nanej Żony 
i  M atki. To krótkie zawiadom ienie niech będzie po­
budką dla wszystkich oddalonych jej Krewnych i Zna­
jom ych, by westchnąć do BOGA, za jej anielską duszę 
i  zmówić, wieczny odpoczynek racz jej dać PANIE. N a­
bożeństwo żałobne odpraw i się za je j duszę dnia 12 
M arca w Kościele XX. Bernardynów  w W arszaw ie, o 
godzinie 10ej z rana.

Zaw iadam iam  strony interessowane, iż wszelkie Akta 
po ś. p. Andrzeju Masłowskim, b. Mecenasie pozostałe, 
a do T rybunału lub Sądu Appellacyjnego kwalifikujące 
się; W ładza VVyśSza, zgodnie z życzeniem Fam ilji Nie­
boszczyka,m nie do zachowania i dalszej pertraktacji po­
w ierzyła; zechcą więc osoby interessowane, z wszelkie- 
m i żądaniami do mnie, jako przejm ującego zobowiąza­
n ia Mecenasa Masłowskiego względem nich zaciągnięte, 
zgłaszać się.—  Karasiński, Adwokat, Nro 590.

W mieście Skaryszewie d. 19 m >( na stopniach O ł­
ta rza  w Kościele Parafjalnym , zaślubieni zostali, Assesor 
Koli: Józef Nowojetcski, Poborca K assy Guber: R adom ­
skiej, ozdobiony Sgo S t a n i s ł a w a  Orderem; z Panną E- 
m ilją  Stokowską, W łaścicielką dóbr Rierwce Szlache­
ckie, w obecności Wuja Panny Młodej Lud: Billewicza, 
który zastępow ał jej nieżyjących rodziców. Z aślubio­
nym  składali w Radomiu Przyjaciele i Znajom i, szczere 
życzenia, do których i my łączym y swoje, aby im  po­
myślność sprzyjała .

Dziś opuścił prassę zeszyt I6 ty  Encyklopedii Po­
wszechnej, wydania S. Orgelbranda, od litery Bach do 
Bal; cena zeszytu: w Królestwie Polskiem, kop: 3 5 ; za 
granicam i Królestwa, kop: 311/*, na Pocztam tach i S ta ­
cjach Pocztowych kop: 40. Następny zeszyt, wyjdzie 
dnia 20go b. m.

Dochodzą nas ze strony Czytelniczek a Gospodyń do­
m u, zażalenia, iż z nowo otw artych dla dostarczania 
sług , kantorów  pryw atnych, przyprowadzane byw ają 
takow e sługi do zgody, bez żadnych św iadectw  o ich 
poprzedniej służbie. Osoby więc utrzym ujące te kanto­
ry , proszone są o zaopatryw anie wszelkiego rodzaju s łu ­
żących, w odpowiednie a posiadane przez nich świade­
ctw a, co nie m ało u ła tw i wzajem ne porozumienie się 
między niemi a godzącym je do służby Państw em .

W . Słoczyński, Dyrektor O rkiestry  przy Kościele Me­
tropolitalnym  Sgo J a n a , raczy ł złożyć w  darze dla b i- 
bljoteki Instytutu Muzycznego YVarszawskiego 30  exem - 
plarzy nót pod nazw ą: Sześć p ieśni, należących do  
przykładów  objaśniających pierw szą część rozpraw y o  
m etryczności i rytmiczności języka polskiego, na fo rte - 
p jan , z m uzyką Józefa Elsnera; zaś rodzina ś .p . Teo­
dora Wodnickiego, Artysty Muzycznego, raczyła złożyć 
w  darze dla bibljoteki Instytutu Muzycznego W arsza­
wskiego, kompozycje w rękopism ach tegoż Artysty, o raz  
zbiór nót różnych K om pozytorów , razem dzieł 53 . Dy­
rek to r Instytutu, przyjąw szy ofiary te z wdzięcznością 
jako  dowód współczucia, poczytuje sobie za obow iązek 
w ynurzyć publiczną za to podziękę.

Kilka dni tem u, przybyła do Redakcji Kur jera  m ło ­
da siedcm nasto-letnia Panienka, z w yrazem  boleści na 
tw arzy i ze łzam i w oczach, prosząc o zamieszczenie 
w Kurjerze doniesienia o śm ierci jej siostry Anieli K. 
Prośba jej zatem bezzwłocznie odniosła skutek, zw łaszcza 
ż e ją  popierała boleść tej m łodej osoby i jej wzruszenie 
z powodu tak sm utnego wypadku. Nazajutrz dopiero o -  
kazało  się, że kom edja ta była odegrana w Redakcji wy­
bornie, i że wiadomość o śm ierci Anieli K. by ła zm y­
śloną przez tę tak m łodą Panienkę. Z  tego powodu Re­
dakcja poczytała sobie za obowiązek, użyć wszelkich 
środków dla w ykrycia spraw czyni tej fałszyw ej wieści, 
z nadużyciem dobrej w iary Redakcji. Jakoż dziś już , 
ow a Panienka, znajdow ała się w Redakcji Kur jera; lecz 
jakież było zdziwienie wszystkich, gdy się pokazało, że 
ow ą nieboszczką, ow ą zm arłą  Anielą, zw iastującą 
śm ierć sw o ją , była ona sama! Ze względu na je j 
m łodość i niedoświadczenie, a nadewszystko przestrach, 
jak i na niej w yw arło  sprowadzenie jej przed te sam e 
osoby, które przed kilku dniam i, tak zaw iodła ode­
graniem  z wielkim talentem  roli bolejącej siostry, znie­
w oliło  Redakcję do zwolnienia jej od poszukiwań, zw ła ­
szcza że Panienka ta sam a tylko sobie, podaniem fałszy - 
wem, wyrządziła krzyw dę. Dziwić się tu  teraz jeżeli 
w który z dzienników, wciśnie się fałszyw a pogłoska
0 zejściu czyimś z tego św iata, a zwłaszcza nadesłana 
z innych stron kraju, kiedy lgdzie sam i dla zabaw ki, 
uśm iercają .siebie. /

Droga Żelazna W arszawsko- Wiedeńska .—  W  po­
w o łan iu  się na ogłoszenieT1 z d. 15 (27) Listopada r . z . 
Rada Zarządzająca wzy wa Subskryptorów  na akcje d ro­
gi żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej serji Hej, aby 
w  czasie od 3 (15) do 8 (20) Kwietnia r. b. uiścili szóstą
1 ostatnią opłatę po rs. 10 za każdą akcję.
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Pamiętnik Religijno-Moralny Nr 3, wyszedł z dru­
t u  i zawiera w  sobie: Wykład Pisma Śgo. Przybytek 
BOGA śród narodu Hcbreów, X. SerwalowskiegO', Listy 
Fmelona  o częstej Kommunji, (dok:); Radom i Fara No- 
wo-Radomska do 1800 r., przez X. J. Gackiego, (d. c.); 
Korrespondencje: 1) Do Pamiętnika Reli: Mor:; 2) Z Ar­
chi Dyecezji Poznańskiej; Co rozumieć przez gościnność? 
Szkoły dla dorosłych klassy rzemieślniczej w Paryżu; 
Kollegjum amerykańskie w Lowanium; Zakłady dobro- 
czynne w Paryżu; Kronika Kościelna i Rozmaitości, 
z Warszawy i z zagranicy.

Styczeń , który zwykle bywa u nas najzimniejszy, 
w  r. b. b y ł szczególnie łagodny i więcej do jesiennego 
niż zim owego miesiąca podobny. Pierwsze siedm dni i 
ostatnie dziesięć odznaczały się łagodną temperaturą; 
termometr od d. 1 do 8, t.j. od pierwszej kwadry do peł­
n i, utrzym ywał się ciągle wyżej zera. Wiatry południo­
wo-wschodnie właściwe porze wiosennej, były panują­
cym i w tym miesiącu, i te sprowadzały tak umiarko­
w any stan powietrza. Styczeń w r. b. równie jak, i w r. 
z., był o 3 stopnie R. cieplejszy niż zwykle. Średnia 
temperatura tego miesiąca w r. b .je s t—  1°.08 stop: R. 
niżej zera; gdy w  stanie normalnym taż temperatura 
wynosi u nas —  4 ° .l 1 stop: R. niżej zera. Niektóre dni 
jak 3, 4. 5 . były tak ciepłe jak w porze wiosennej; naj­
większe ciepło dochodziło 4 stop: R. d. 2 po południu; 
dnia 3 na słońcu termometr pokazywał 6 ,9 stopni cie­
pła; największe zimno dochodziło —  9 ,5  stop: R. d. 15  
i  16 7, rana. G d y  u  nas w S t y c z n i u  stan powietrza był 
tak łagodny, w Moskwie d. 10 n. s. zimno dochodziło 
do 24 stopni R.; w Warszawie tegoż dnia i o tymże cza­
sie było +  0 ,3  stop: R. ciepła. Barometr w ogóle u- 
trzym j w a ł się nizko; średnia wysokość barometru mie­
sięczna jest 27 cali 7 ,96 lin: par:, o 1,16 lin: par: mniej­
sza niż zwykle; najwyżej barometr dochodził 28  cali 
4,23 lin: par: dnia 12 z rana; najniżej 26 cali 9 ,86  lin: 
par: d. 6 wieczór. Pod względem stanu nieba, Styczeń r. 
b. b ył niepogodny i wilgotny, średnia wilgotność po­
wietrza wynosi 97,7 na 100. o trzy setne większa niż 
zw ykle. Deszcze i śniegi padały nieobficie. Ilosc wody 
z deszczu i śniegu wynosi co do wysokości 9 ,4  lin: par:, 
o  6 ,5  lin: par: mniej niż w  stanie normalnym. Dni po- 
godnvch było 3; napółpogodnych 5; pochmurnych 23; 
dni deszczu 7; śniegu 12; m gły  5; wichrów i wiatrów  
mocnych 4; wiatr panujący południowo-wschodni. Stan 
elektryczności atmosferycznej co do jej natężenia średni 
m iesięczny jest 17.2 stopni; największe natężenie siły  
elektrycznej dochodziło 40 stopni d. 16 przy niebie po- 
godnem. W tym miesiącu, wielkie i liczne plamy po­
kazywały się na Słońcu. Wysokość wody na r. Wiśle 
największa dochodziła stop 10 cali 5 d. 8; najmniejsza 
stop 3 cali 9  d. 22 . . . . .

Jako pamiątkę z lat młodości widzieliśmy spis uczniów 
klassy 6ej szkoły Wojewódzkiej Lubelskiej z r. 1823 na 
24 , który leraz jeden z tychże uczniów rozesłał jako mi­
łą  niespodziankę tym kolegom, o których wiedział że 
żyją, i gdzie zostają. Spis jest ułożony ławkami jak 
wówczas uczniowie w liczbie 60  siedzieli waali gma­
chu pojezuiekiego. Między temi jest wielu dzisiaj zasłu­
żonych krajowi. Są i znakomitości naukowe, m ianowi­
cie słynny uriental sta W . Aaim irski, tłómacz Koranu 
na język francuzki, Urzędnik w Ministerstwie spraw 
zagranicznych, ozdobiony Krzyżem L eg ji honorowej i

Pruskim Orła czarnego', w ostatnich czasach był on za 
tłómacza przy A mbassadzie Perskiej w Paryżu. Przy spisie 
uczniów jest ówczasowy w  klassie 6ej rozkład nauk na 
godziny w tygodniu i spis Profesorów z r. 1824 pod Re­
ktorem Smo/ikowskim, których było 15tu; z tych żyj? 
Magistrowie Filozofji: Seweryn Zdzitowieeki, Dyrektor 
Instytutu Gospodarstwa w Marymoncie; Fran: Ostrow- 
sk i  Matematyk, Emeryt w Radomiu; i Anto: Welke, zna­
wca języka greckiego i łacińskiego, Emeryt, w Warsza­
wie. Ten w r. 1824 gdy był powołany na Profesora sta­
rożytności w b.Uni wersytecie A l e x a n d r o w s k i m , z tej o- 
koliczności uczeń klassy 6ej Romosiński, napisał poże­
gnanie wierszem w formie dydaktycznej, w którem b y ł  
ustęp:

Z nik ty  sław ne A teny , uległ Rzym zw ycięzk i, •
Gdziez Homer, H oracyusz, Cycero, W irg ili,
Gdzież Ci co sw ym  dowcipem potomność dziw ili.
W y p łac iw szy  dług śmierci w szystk ich  ziemia k ry je ,
Ale w  Tobie o Mężu! jeszcze duch ich żyje. i t . d. —

Złożono w Redakcji Kurjera  od K. O. rs. 1 kop: 5 0  
dla ubogiej wdowy Franciszki Tur:, i rs. 1 kop: 50 dla 
chorej wdowy Zofji Wolskiej z dwoma małoletniemi 
synami, z których jeden kaleka, pod Nr 857 przy ulicy 
Ogrodowej.—  Od E. M. rs. 1, i od C. L. J. rs. 1, dla Ma­
teusza Wójcickiego przy ulicy Nowolipie N °2426.

Pomimo trwających mrozów, roboty około stałego  
mostu mającego się wznieść pomiędzy Warszawą a Pra­
gą, nie ustają. Znakomite zapasy kamieni ciosanych 
już są zwiezione i przygotowane do budowy. Tuż przy 
moście wystawiono nowy dom jedno-piętrowy zbudo­
wany z gustem, a przeznaczony dla miejscowego biura. 
Jedna część tegoż jest już z a m ie s z k a ła .  D z iś  n a  Pradze, 
na każdym kroku widzieć się dają ulepszenia pod wzglę­
dem wznoszenia się tego przedmieścia Warszawy.

Cosmos, pismo perjodyczne Xiędza Mogquo w Pary­
żu, podaje sposób ważny'i godny sprawdzenia o wście­
kliźnie. Leśniczy Saski Gastel, doszedłszy lat 82, a nie 
chcąc zabierać do grobu sekretu nader ważnego, og łosił 
takowy wżurnalu Lipskim co do ratowania ludzi i zwie­
rząt od w ścieklizny: Zaraz po nastąpionem ukąszeniu, 
chory ma zażywać ocet gorący; wymywa się starannie 
rana i wysusza, a następnie wpuszcza się w nią kilka 
kropel kwasu solnego (hlor hydrique) co oddala wszelkie 
niebezpieczeństwo. ? .Gastel w ciągu lat 50, uratował 
wielu ludzi i zwierząt tym sposobem.

Z  Zamościa, —  Każda pora roku ma swoje zajęcia i  
przyjemności, którym w danym czasie szczególniej się 
poświęcamy. Czas zimowy, to czas przeznaczony pra­
wie na zabawy w murach. W miastach, w większych 
miastach, gdzie siły intelligencij się skupiają, tam w y-  
obraziciele potęgi intellektualnej i sztuki, częściej prze­
bywają i nawiedzają je. a przedewszystkiem ci ostatni, 
O prowincjonalne m iasta, mniejsze jak nasz Zamość, 
rzadko który zawadzi. Jeden tylko P. Kazimierz Łada 
w Listopadzie r. z., w swej wycieczce po Królestwie nie 
om inął naszego miasta, którego o tyle przyjęliśmy ra­
dośnie, o ile możność dozw oliła. Od tej pory panowała 
cisza u nas. Nieoglądając się tedy na nikogo, musimy 
się o własnych siłach dźwigać i z wewnątrz siebie do­
bywać środki zaspokojenia naszych chęci; a tu chcę 
m ówić o koncercie danym w dniu 5 Lutego r. b. przez 
Siostrę i Brata t. j. uczennicę Instytutu Białostockiego, 
Pannę El winę Nolle i 12to-letniego Konstantego Nolle.
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Pierw sza g ra ła  na fortepianie, drugi na skrzypcach. 
P om ijając inne sztuki odegrane przez nich, nie mogę 
n ie wspomnieć ważniejszych. Panna E lw ina odegrała 
fantazję Łabowskiego i polkę de concert Wallaca. Ma­
ły  Konstanty odegrał fantazję z opery „J. Lom bardi” 
kom pozycji Vieuxtemps, pierwszy koncert Beriota i 
jego szóstą warjację; nadto m azura Kątskiego. Na 
wiadom ość o koncercie, Publiczność nań chętnie i licznie 
się zebrała nadspodziewanie. Pewność siebie, czystość 
i  wdzięczność tonów, były wybitną cechą ich muzyki. 
G ra P. Łady, dotąd nam  brzm i jeszcze w sercu, a j e ­
dnak zważając na wiek i czas poświęcony przez nich 
muzyce, św ietną rokować rnożna im przyszłość. Ta­
len t widocznie posiadają do muzyki, a szczególniej Kon­
stanty; i któż może zaprzeczyć, ażeby on ja k  pisklę przy 
stosownej atmosferze i karm i, przy ciągłym  postępie 
na tej drodze wzm ógłszy się w siły, nie wzleciał kie­
dyś w krainy genjuszu? Wszak i poświęceni pracować 
musieli w krw aw ym  pocie, ażeby zostawić po za sobą 
m ierność.—  Z. R.

Dnia 20go z. m ., w okręgowem  mieście Żelechowie, 
danym  b y ł bal na korzyść ubogich; bal ten w krótkim  
czasie zaim prow izow any,staraniem  szanownych Gospo­
dyń i Gospodarzy', przeszedł oczekiwanie zgrom adzo­
nych; w obszernych salonach, tak zwanych nad sk lepa­
m i, z elegancją i gustem na ten cel odświeżonych i przy­
branych, zgrom adziło się osób przeszło 150. Dawno już 
bardzo miasteczko nasze ruchu takiego nie widziało; z są­
siednich okręgów i powiatów mieliśmy tu szanownych 
Gości, a młodzież z dalszych okolic naw et zjechała; ba­
w iono  się też wesoło i ochoczo do godziny Tej z rana. 
Najlepszym dowodem, że zabawa ta wszelkim oczeki­
waniom  odpowiedzieć zdołała , gdyż powszechnie żało­
w ano, że drugi raz w tym  karnaw ale pow tórzoną już 
być nie może, i proszono, ażeby tak w roku przyszłym  
ja k  i nadal, perjodycznie już, podobne bale urządzane 
być m ogły . Dzięki więc W am szanowni Obywatele, m ia­
now icie tym , którzy z dalszych okolic przybyć do nas 
raczyli, aby tylko tak szczere dziś chęci Wasze w ytrw a­
ły , a z podobnie urządzanych bali, nie tyko ubodzy 
praw dziw ą korzyść mieć będą, ale i okolica nasza, dotąd 
tak  zawsze cicha i poważna, zabawić się i ożywić po­
trafi. O strojach pisać tu nie będziemy, bo dla nas wie­
śniaków , niezepsutych jeszcze gustem  m iast w ielkich: 

Im strój prostszy i skrom niejszy,
Tym  wdzięczniejszy i zdobniejszy.

Dodać tu tylko należy, że w osobno na ten cel urządzo­
nym  bufecie, w ina, cygara i karty, sprzedawano na ko­
rzyść ubogich; a doskonała z Siedlec sprowadzona m u­
zyka, nie m ało  przyczyniła się do tak  serdecznie przy­
jętej i ochoczej zabawy.

Rom an Zmorski, autor poematu Wieża Siedm iuW o- 
dzów, nacechowanego praw dziwym  talentem , pracuje 
obecnie nad obszerniejszym utw orem  z podań Mazo­
wieckich.

Xięgarnia i skład nut muzycz: M. G/uc/csberga, przy 
ulicy Krak:-Przedm: Nr 411, otrzym ała następujące n o ­
wości literackie: Wrażenia Pielgrzyma po sno jejzie­
mi, poem at W ł: Syrokomli, cena rs. 1; Album Polskich 
Malarzy, z W ystaw y Tow arzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie, text objaśniający skreślił Siemiń­
ski, z 8 u rycinam i, rs. 3 kop: 30; Rarogi przez Bociana 
"Wileńskiego, k. 30.

P, Redaktorze! Onegdaj rano, ze Mszy Św iętej w ra­
cając, potykam jakiegoś hultaja obładowanego czterem a, 
przed dwoma dniami ubitemi zającami i jak im  mendlem 
kuropatw . T rzaC i wiedzieć że byłem  kiedyś m yśliw ym  
i niepoham owana passja mnie porw ała na widok be- 
zecnego nie w porę łow iectw a. Tem sm utniej mi się na 
sercu zrobiło, że widzę nie raz z twojego Kurjerka, że 
w wielu gospodarstwach krajow ych m yśliw stw o je s t 
w  poszanowaniu. Jest to niewątpliwie gałęź gospodar­
cza, jest przyjemność, jest i pożytek. Dla tego abom ina­
cję powziąłem dla mojego szui bratanka, który wydoby­
wszy skądciś parę ogarów, dzień w dzień miasto zajęcia 
się użyteczniejszą spraw ą, goni półtora zająca które m u 
się uehowały w brzezince pod dw orem . Cierpieć toż n ie  
m ogę gdy widzę g8jusów z flintami niem iłosiernie osta­
tniego kota tępiących. W olno dziedzicowi być oboję­
tnym  na rozrywkę łow iecką,aleniegodzisię aby czeladzi 
dozw olił ze szkodą sw oją i ogółu, wybierać zwierzynę i  
n ią  czy w Maju czy w  Czerwcu zasilać quasi francuzkie 
restauracje, gdzie za to chudy pachołek za dobre i szcze­
re  pieniądze, poczciwej polędwicy niedosfanie. Za punkt 
honoru winienby każdy ziemianin uważać przestrzega­
nie rządnego łow iectw a i niedopuszczanie postronnego 
napadania, pól i lasów co dawną aryngą po prostu k ra­
dzieżą zwać należy. Takiegosąsiąda niech każdy za fro n - 
tem  z pola zganiać każe; do domu nie puszczaj, w ro ta  
każ za się przed nim zam ykać:

„W ro tny! skryj w zasadzce klucze 
Kiedy kto wszeteczny tłucze.”

Przypatrzm y się co dziś za pustki po kniejach, i poró­
w najm y z przeszłością: Metryka Koronna w Xiędze 
Aktów Xiążąt Mazowieckich wspom ina, że żubry by ły  
w  Mazowszu. Kroniki w spom inają od XlVgo wieku, że 
Xiążęta na nie polowali z upodobaniem. Za n iepraw ne 
ubicie żubra gardłem  karano. Stryjkow ski powiada, 
źe W ładysław  Jagiełło  lub ił na nie polować, i dla tego 
radziej na Litwie przem ieszkiw ał. W Białowicżskiej 
puszczy z okazji polowania Augusta Ulgo, m onu­
m ent postawiony, z wyrażeniem, że tamże 2go Septem - 
bris 1752, E lektor Saski August IHci, Królewicze Xa~ 
wery i Karol, i Królowa, polowali; zabito 42 żubry, 13 
łosiów ; byli na tem  polow aniu: Branicki Hetman Ko­
ronny , Briihl Hrabia Pierwszy Minister, W ielopolski 
Cześnik Koronny, Hrabia Bruhl Koniuszy Najwyższy, 
M arschal de Biberstein  Jenerał, Poniatowski, W ęgier­
ski. D yrygow ał polowaniem W olffcrsdorf Hr: Łowczy 
Najwyższy, Podłowczy Galbanz, Arnim  Szam belan, 
Leipziger, Geansau, Paziowie od polowania, S trzelcy : 
P flug , Sztormor,Schreger, Pipozald, Leśniczy Sr hu­
bo rkt, Angermnn, Szohmar, Rychter, Prokopowicz,  
Żerehkiewicz, Wap i Rada. O ile m oje notaty dalej po­
kazują, żubry bito w ostatnich czasach,dla Gabinetu W i­
leńskiego 16 Kwietnia 1820, dla W arszawskiego 12 
Sierpnia 1821, dla Petersburgskiego 11 Sierpnia 1823. 
Chciałem  Ci jeszcze coś o tej m aterji powiedzieć, ale 
starość nie radość, godzina ósma, niedomó wiłem jeszcze 
z różańca kilku Zdrowasiek, a tu spać iść trzeba .—  Vale
sem per felix — Ijeronim, z kamiennych schodków___
(Przy tej sposobności dodajemy, iż zaonegdaj naG rzybo- 
wie widzieliśmy w łościanina, obładowanego kilkudzie­
sięciu sztukam i kuropatw , nie inaczej zapew ne, ja k  
złow ionem i w sieci, temi największemi niszczycielami 
p tasi wa).

(*)
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Na Wystawę Krajową Sztuk Pięknych, przybyły na­
stępujące nowe prace: Sypniewskiego, zdarzenie z ży­
cia Stanisława (Revery) Potockiego, Hetmana W. Kor:; 
Bakatowicza, portret kobiecy pastelami; Gierdziejew- 
skiego, (bawiącego w Rzymie) fotografje z obrazów: 
Widzenie Śgo P io tra  Anahoretty, i Postawienie Krzyża 
vr Colosseum Rzymskiem; Brzozowskiego, krajobraz 
Biniszew; Brodzkiego, fotografje z rzeźb wykonanych 
w  Rzymie.

W przeszły Czwartek (8goMarca), grano w domu p. 
Pułkownikowej L., dwie komedje Fredry i Korzeniow­
skiego: Pierwsza lepsza, oraz Narzeczone, w których 
role Hortensji, Karoliny, Zosi i Julji, doskonale przed­
staw iały cztery Siostry Panny J. W Pierwszej lepszej, 
Julję, po mistrzowsku odegrała Panna E. J., a w drugiej 
komedji, rolę P. Augusta, Pan C. K. Zawsze radzi je­
steśmy jeśli do kroniki bieżącej miasta naszego, zanoto­
wać możemy nowy fakt, dowodzący zamiłowania rze­
czy krajowych przez polską płeć piękną. Podobno we 
Środę, toż samo grono lubowników powtórzyć pragnie, 
na  usilne prośby, przedstawienie sceniczne u P. L.

Dziś, jako w 20lą rocznicę zaślubin małżonków L., 
złożono w Redakcji Kurjera  rs. 1 dla dzieci po Kłopot:, 
aby westchnęły do BOGA o przywrócenie do zdrowia 
słabej osoby.

Na wystawie tego-miesięcznej sztuk pięknych w Wie­
dniu, znajduje się obraz Leflera, przedstawiający Stefana 
Czarnieckiego, i popiersie z marm uru Hr: Agenora Go- 
łuchowskiego, roboty Godebskiego,

Przed kilku dniami skradziono z gabinetu Króla Leo­
polda  Belgijskiego, bardzo piękny zegar ścienny, dar 
Królowej W iktorji Angielskiej, jako też dwa kosztowne 
obrazy V erboekhovena. Zegar znaleziono zastawiony 
w  banku zastawowyra, a obrazy się nie znalazły. Nikt 
nie może domyśleć się jakim sposobem zdołał złodziej 
dostać się do gabinetu Królewskiego i wynieść z niego 
rzeczy tak znacznej objętości, będąc niepostrzeżony.

Onegdajszą 34-letnią rocznicę obchodzono nie w Re­
sursie Kupieckiej, ale w Resursie Nowej,

Potpourri Quadrille z nowej operetki Tromb-al-ęa- 
zar, Offenbacha, wkrótce opuscząprassęnakładem skła­
du nut muzycznych Gustawa Sennewa/da, przy ulicy 
Miodowej Nr 2 (481).— Do tegoż składu nadszedł ulu­
biony Polonez Stanisława Moniuszki, grany przed trze­
cim aktem w operze Hrabina.

Otrzymawszy patent na wolność budowania wszelkie­
go rodzaju maszyn, z zastosowaniem dostrzeżonej prze- 
zemnie siły mechanicznej, w dwóch sposobach, mającej 
zastąpić miejsce pary i siły  zwierząt, dotychczas w uży­
ciu będących; oznajmiam, iż ktoby sobie życył zawią­
zać zemną współkę, w założeniu fabryki, lub mieć od­
budowaną jakąkolwiek machinę, jako to: m łyn, m ło- 
carnię, tartkę do cukierni, tartak, wóz samociąg, któ­
ryby ułatw ił razem bronowanie roli i siejbę. i t .  p. na­
rzędzia rolnicze i po rozmaitych fabrykach istniejące, ra­
czy się zgłosić do mnie dla zawarcia układów. Miesz­
kanie moje w Warszawie przy ulicy Żelaznej Nr 1128, 
w  dziedzińcu przy małżeństwie Hampel.— Adolf W ró­
blewski.

Dyrektor Teatru Krakowskiego, P. Pfejfer, przybył 
do W arszawy.

Od wczoraj znowu wystąpiły sanki na ulice miasta, 
lecz odgłosom dzwonków, towarzyszył sztuk po bruku.

W Radomiu, Bach z orkiestrą, marszem swojego u- 
kładu powitał liczne zgromadzenie na sali Resursowej 
w  d. Sgo M a c i e j a . Muzyka huczna na obszernej sali, 
dobrze odpowiadała oczekiwaniu Publiczności, która nie- 
szczędziła oklasków, szczególniej po odegraniu Wieńca 
z melodji polskich,-naprzcmian tęschne, rzewne, sko­
czne, raźne i wesołe.

K ur je r  W ileński w r. b. przy nowej Redakcji, ma 
1,400 prenumeratorów.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, po Dram: Scena za 
Sceną, przywołani zostali: Panny: Patińska  i Gąso- 
wicz po 4-kroć, Dutkiewicz 3-kroć, oraz Pan Króli­
kow ski 8-kroć._

Kurs wczorajszy: za pól-im perjały  dają rs. 5 kop: 
59; za obligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 92 
kop: 98, dają rs. 92 kop: 48, wartość kuponu rs. 1 kop: 
762/?; za l is ty  zastawne Ulgo Okresu, oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 98, dają rs. 14 kop: 86, wartość ku­
ponu kop: 125/ 6.

W dniu onegdajszym na targach odbywających się 
w Urzędzie Konsumcyjnym m  Warszawy, płacono za 
wiadro okowity próby lOtej, od rs. 1 k. 741/a do r s . l  
kop: 773/4; za garniec od kop: 57 do kop: 58.

A u s t r i a . Wiedeń, 7go Marca. — Ogłoszono tu pa­
tent Cesarski, zawierający nowe przepisy o giełdach to­
warowych.— Deputacje żydów z rozmaitych prowincji 
Cesarstwa zjeżdżają się do Wiednia, dla podziękowania 
Cesarzowi za udzielenie im prawa nabywania własno­
ści. (Schl: Ztg).

F r a n c j a . Paryż, Sgo Marca. — Pogłoska o powię­
k sz e n iu  a r ty l e r j i  armji f ran c u z k ie j ,  w s k u t k u  reorgani­
zacji tej broni, jest mylna. Również fałszywą jest wia­
domość, jakoby Rząd zamierzał zreorganizować i umo- 
bilizować gwardję narodową w ten sposób, iżby na wy­
padek potrzeby m iał w niej siłę pomocniczą, liczącą do 
1,500,000 Judzi.— Obecnie panuje tu obawa, aby op- 
pozycja nie zdołała obalić Gabinetu Angielskiego, gdyż 
to mogłoby wywołać ważne następstwa w teraźniejszych 
okolicznościach. Z resztą negocjacje między Paryżem, 
Londynem i Turynem, nie ustają, a to na zasadzie odpo­
wiedzi Gabinetu Sardyńskiego na depeszę P. Thoucenel. 
Treść tej depeszy,o której istnieniu powątpiewały niektó­
re dzienniki, podaliśmy z wiadomości telegraficznych. 
Nadeszła ona do Paryża przed kilku dniami, a słychać 
już nawet, że P. Thouvenel wypraw ił do Turynu nową 
depeszę, datowaną 3go Marca i traktującą k westję g ło­
sowania powszechnego. Francja podobno się takowemu 
nie sprzeciwia, chociaż wie dobrze, jaki ono da wypa­
dek, i można się spodzięwać, że Cesarz Napoleon nie od­
rzuci votum objawionego. W oczekiwaniu tego votum, 
które listy z Florencji zapowiadają na 15ty, gdyż głoso­
wanie odbędzie się 11 • 12go b. m., Hra: Arese, powró­
ciwszy do Turynu, konferuje z Królem W iktor em-Em- 
manuelem, nad propozycjami z Paryża. Między temi 
propozycjami, jak wieść zdaje się niezbyt uzasadniona 
niesie, ma być traktat w przedmiocie ustąpienia Sabau- 
dji i Nicei.— Pogłoska jakoby Hr: Reiset miał się udać 
z missją do Turynu, jest mylna. Bawi on obecnie na swej 
posadzie przy Dworze Hesskim.— Ciało Prawodawcze 
odbyło dziś krótkie posiedzenie, poświęcone sprawdza­
niu pełnomocnictw. — Marszałek Hr: Reille, Dziekan 
Marszałków, który jako Jenerał walczył pod Waterloo,.
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z m ar ł  w swych dobrach. Słychać, że wakującą po nim 
buławę, otrzyma J e n e r a ł  M artimprey, dowodzący obe­
cnie w Afryce. (Był to ostatni z ży jących Marszałków 
z nominacji Króla Ludw ika-F ilipa). (Nord).

N i e m c y . F ra n k fu r t n. M., 5go Marca. —  Na one- 
gdajszem posiedzeniu Bundestagu, Prezes zakommuni- 
k o w a ł  odezwę Posła Angicls:, zawiadamiającą, żeKon- 
gres internacjonalny statystyczny, odbędzie się w przy­
szłe la to 'W  Londynie i rozpocznie d. 16go Lipca. Je­
dnocześnie obce Rządy zostały zawezwane, aby wy­
znaczyły delegowanych i polecili tymże znieść się bez­
zwłocznie zSekretarzem Komitetu Kongresowego,w Biu­
rze handlowem, w Londynie. (Sf: Anz:).

W ł o c h y . - — Opinione dziennik Turyński, uważa wo­
tum  wcielenia we Włoszech Środkowych za fakt już 
dokonany, i naznacza blizki termin (25 Marca), na zwo­
łanie Kollegjów, celem wyboru deputowanych i po­
przednie mianowanie Senatorów dla Toskanji. —  Mu- 
nicypalność Bolonji oddała do rozporządzenia kilka ty­
sięcy robotników, byleby przyspieszyć roboty fortyfika­
cyjne.—  G iornaledi Roma, uskarża się, że teraźniej­
szy Rząd Toskański nie szanuje tajemnicy listowej, a 
mianowicie względem korrespondencji do Rzymu prze­
syłanej. Ludność Toskanji i Emilji, wezwana do sta­
nowienia o własnym losie, gorliwie gotuje się do odpo­
wiedzenia na to wezwanie. Nota ogłoszona publicznie 
przez Rząd Toskański, dowodzi, że takowy uważa no ­
we votum za bezużyteczne, przyjmuje jednak głosowa­
nie powszechne, aby położyć tamę wszelkim sporom. 
- Wiadomości' z Neapolu są coraz mniej zaspokaja­
jące. Nadzieje jakie powzięto przy wstąpieniu na tron 
młodego Króla znikły, a opinja zaczyna się znowu zaj­
m ować kwcstjami agitującemi się we Włoszech Ś rod­
kowych i zwracać swe spojrzenia ku Piemontowi. —  
(Nord, Schl: Ztg).

T u r c j a .—  Korrespondcncje nadeszłe w tych dniach 
Z K.or;s!a.n tP opola ParYża> wspominają o w ypad­
kach jakie miały miejsce z powodu zamiaru Sułtana 
zaślubienia niewolnicy. Ministrowie nie opierali się te­
mu związkowi, gdyż Sułtanowi wolno zaślubiać tyle 
żon, ile się podoba, ale ponieważ domagał się pienię­
dzy' potrzebnych na ogromne wydatki, będące zwy­
czajem w seraju przy ślubie Sułtańsk im , przeto oświad­
czyli mu, ze przy obecnym stanie finansów Tureckich, 
niepodobna zadość uczynić jego żądaniu. Odpowiedź ta 
w yw oła ła  niezadowolenie ze strony Sułtana, który 
już  chciał oddalić Ministrów, ale nie m ógł znaleść za­
stępców. Rzeczy na tern stanęły, j obawiać się można 
blizkicgo przesilenia ministerjalnego. (Nord).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
N e w - Y o r k , 25*0 Lutego. —  Dziennik New-York- 

ffera/d , ogłasza plan Północnej-Ameryki, zajęeia Mexy- 
ku, i utrzymuje jako rzecz prawdopodobną,' że Jenerał 
Houston, wyruszył już do Rio-Grande, dla wykonania 
tego planu.
,  L o n d y n ,  8go Marca.—  Dzisiejszy Times oświadcza, 
ze rozprawy Parlamentu Angielskiego, dotyczące Sar- 
dynji, równie m ały  w p ły w  w yw rą na Francję, jak kie­
dyś wywarły  na Anglję rozprawmy we Francji i Niem­
czech, nad wcieleniem Oude. Tunes utrzymuje dalej, że 
^abaudja nie powinna obchodzić Anglji, że Król W ihtor-

Emmanuel nie jest bynajmniej męczennikiem, i że jeśli­
by Francja posunęła się ku Renowi, wówczas Niemcy 
bronić się potrafią.

L o n d y n , 6go Marca.—  Biuro telegraf: Reutera  do­
nosi, że Napoleon zamierza kwestję Sabaudzką uregulo­
wać, najprzód z Sardynją, a następnie zaprosić wielkie 
Mocarstwa na konferencję, celem roztrząśnienia powo­
dów przemawiających za wcieleniem.—  Podróż Hr: Are- 
se do Turynu, ma na celu to wcielenie.

P r e s b o r g ,  6 Marca.—  Gmina Ewangelicka tutejszego 
miasta, odmówiła, prawie jednogłośnie, zastosowaniu 
się do patentu_ Cesarskiego z d. 1 Września, i do posta­
nowienia Ministerjalnego z d. 2 t. m. 1859 r.

P a r y ż , 6go Marca. —  Depesza z Turynu donosi, że 
w nocy z Niedzieli na Poniedziałek, 150 Austrjaków 
przekroczyło granicę Modeńską. Wymieniono kilka 
strzałów, i z obu stron jest kilku ludzi ranionych. Jest 
to już trzecio-krotne naruszenie granicy.— P. Thouvenel, 
ma podzielać sposób zapatrywania się Szwajcarji na 
kwestję Sabaudzką.

M a d r y t , 5go Marca.—  Xiążę M ontpensier wyjechał 
do Anglji. —  Eco zapewnia, że dwa plemiona Maury- 
tańskie, mieszkające w pobliżu Tetuanu, stoczyły z so­
bą walkę. To które się oświadczyło za Hiszpanami, od­
niosło zwycięztwo. (Nord i Schl: Ztg).

R o z m a i t o ś c i .  —  Każdy nagły lub podejrzany wypa­
dek śmierci w Anglji ściąga, jak  wiadomo, niezwłoczne 
śledztwo tak zwanego Coronera. Tylko w wypadkach, 
gdzie żądna nie zachodzi wątpliwość, ogranicza się w ła ­
dza na samem tylko lekarskiem sprawdzeniu śmierci. 
Jeżeli utwierdza się podejrzenie, wytacza Coroner skar­
gę przed Sądem przysięgłych. Ostatnie sprawozdanie 
roczne Coronera w Liwerpoolu przytacza ciekawe w tej 
mierze szczegóły. W r. 1859 wytoczył w ogóle 69Ó 
śledztw, mianowicie 469 przeciw mężczyznom a 221 
przeciw kobietom. Przyczyny nagłej śmierci były  w 21 
wypadkach, morderstwo, w 10 zabójstwo, w  22samobój- 
stwo, w 42 opilstwo, w 6 zimno i złe zaopatrzenie. Nie­
mniej jak  93  dzieci udusiło się gwałtownie, po większej 
części z winy opilstwa rodziców, 56 dzieci um arło  na 
rany z popalenia lub skaleczenia, a podobnież i w tych 
wypadkach spada wina po większej części na nie wstrze­
mięźliwość rodziców. Najwięcej nieszczęść przytrafiło 
się w dnie niedzielne i świąteczne, kiedy większa część 
niewykształconych robotników oddaje się pijaństwu. 
Pokazało się zarówno, że na 20  wypadków nagłej śmier­
ci w 17 przeciętnie wpływało  mniej więcej opilstwo. 
Tak naprzykład postradało życie 41 mężczyzn i 4 ko­
biet z uszkodzeń fizycznych, odniesionych w pijanym 
stanie, 16 samobójstw na 22 sprowadziło głównie opil­
stwo. Koszta wszystkich wytoczonych w pomienionym 
roku śledztw, wynosiły 1467 fun: ster:. Liczbę przy­
zwanych przysięgłych podaje sprawozdanie na 2,220, 
z tych 218 podpisywało się tylko znakiem krzyża. 
Świadków wysłuchano 1,912, a z tych 1,216 nie umia­
ło  pisać. Nie trudno z tych dat urobić sobie zdanie, j a ­
kie moralne i umysłowe wykształcenie niższych warstw 
luiności bogatego miasta Liwerpoola (z450,000 miesz­
kańcami), w sm u tn e m  przedstawia św ie tle .—  Hansdlo- 
wa flota Holenderska składała się na dniu 3 !go  Grudnia 
1859 roku, z 2 ,406 okrętów, objętości 305.673 beczek. 
Rozbiło się w zeszłym roku 141 okrętów.
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Pw yjechali do Warszawy.
Krasiński Adam Hr: z Radziejowic n r 4 1 4 ;  P la te r  Teodor Hr: 

r. Kowna n r  634; Z aw isza W ik to r Ob: z Kub: Grodzieńskiej n r 
•476; Z aw adzki O nufry  Ob: z W ąsosza n r 584.

Wyjechali i Dawidów Koścista w dymis: Jenerat-M ajor do 
M oskw y; Golieyn Leon N iążę do Petersburga; .Jezierski Edw : Hr: 
do Mińska.

Pr*yjeckali koleją żelazną: Chlebowski A lexy 
Kadca D woru z C zęstochow y n r 1066; Małachowska Cecylja Hr: 
z K rakow a n r 414; Zamoyski Tom: H r: z Krakowa n r 472.

Wyjechali koleją żelazną t Baron Mohrcnhejm Rad­
ca M issji Cesarsko-Rossyjskiej w  Berlinie do Berlina; W ielhorski 
W al: Radca Hon: do P aryża .

DOS1ES1EII11.
f lH r~  Podpisany F ab ry k an t W yrobów  na wygubienie 

wszelkiego rodzaju, robactwa, gnieżdżącego się po 
domach, mieszkaniach, składach, spichrzach, piwnicach i t. p., 
jako  to: Szczurów , M yszy, K araluchów , Persaków ; —  posiada­
ją c y  liczne wiarogodne św iadectw a O byw ateli M. W a rsz a w y  
i na Prow incji zam ieszkałych, —  obow iązuje się w y tęp iać  w y ­
żej rzeczone Robactwo, z zupełnem zadowoleniem osób życzą­
cych sobie nabyć w yrobów  z mojej F ab ryk i, w  domu pod N r 
2097 p rz y  ulicy Inflandzkiej. —  A. Jnnghollz.

W blizkości Koszyków, pomiędzy ulicami Piękną Li 
»i W ielką, iest P Ł A C  do sprzedania za przystępną |jr 

J cen ę , ok o ło  5 0 ,0 0 0  ło k c i kwadr: obejm ujący, zda-Ł* 
® tn y  na założenie Ogrodu, lub znacznego Zakładu tp 
cfabrycznego. W iadom ość przy ulicy Hożej u W ła-9  

m ściciela; jakoteż pod tym że numerem jest Plac S lV zjjJ  
^jłokci frontu, a 85  głęboki, 3 ,9 5 2 7 z  łok ci kwadr: o-|*  
JEjbejmujący, do sprzedania pod korzystnemi warun- »J 
Ęj karni. pr
f f ie a  fmsi n u g  f itjea f ig a  F x -B JT '^ rŁ S rte jrT ^ ii ,̂ |

Osoba chcąc p rzy jść  w  pomoc podupadłej fam ilji, posiada­
ją c a  upoważnienie od W ładzy , życzy  daw ać lekcje m uzyki na 
fortcpjanic, za um iarkow aną cenę, u siebie lub w  obcym domu; 
osoby interesow ane mogą się poinform ować w  mieszkaniu p rzy  
u licy  Brackiej N r 1 ii80 A ,  w szed łszy  w  bram ę na le w o , na 
wschody, pierw sze drzwi p arterow e, na drzw iach N r 4.5
I

2 5  KORCY NASIENIA S K P O I Ł K U ,  
zeszłorocznego zbioru, jest do sprzedania w  Za-j 
wadach m urow anych, pod Ł ęczycą. Bliższa w ia­

domość na miejscu.
( 9  • a.V H JP INI

W  Hotelu Drezdeńskim p rz y  ulicy Długiej N r 556, je s t  oso­
ba uzdatniona w  kraw iecczyznie, k tó ra  życzy  p rzy jąć  w  Maga­
zynie miejsce Starszej Panny do k ro ju .—  W  tein samem 
m iejscu przy jm uje się do nauki k ro ju , obow iązując się w y u ­
czyć  w  12u lekcjach, za op ła tą  Bs. 6 bez szycia, a Rs. 10 ze 
szyciem.

W  tych  dniach p rzy  w yjściu z T e a tru , zgubioną została  Lo- 
j r y n e t k a  szyldkretow a, opraw na w  srebro; uprasza się zna­
lazcy o zw ro t za nagrodą, do M agazynu X . Schlenker.

I 4 l > j ) i t i l l  I t a .  6 , 0 0 0 ,  je s t do u lokow a-^f 
da na p ierw szy  Num er hypolcki domu m urow a- /  
" ,r-  "    W iadomość w  Kantorze ln-V*

ma
nego w  W arszaw ie . ---------

M  form acyjnym  Ii. P u ław sk i i Spółka, p rzy  u licy#*
^ K rakow sk ie-P rzedm ieście  pod N r 4 1 9 /2 5 , obok Poczty  

7 l m  p ię trze

1  Z A K Ł A D  P I W A  B A W A R S K I E  K 
| G O ,  m A O Z W Y C Z I J H E C K ) ,  P O R  §  
| T E R P  i M I O B U ,  jest zaopatrzony w znacznyfi 
^zapas MIODU D ubeltowego, Butelka Kop: 30 , P ó ł-p  
"butelki Kop: 15, Szklaneczka Kop:5, zw yczajnego do 
ib r e g o  Butelka Kop: 2 2 1/*, PIWO BAWARSKIE nal 
jgKosze, Butelki i Kufle, oraz PORTER na Kosze, B u-j 
jśtelki po Kop: 10. Kufel Kop: 5; również PIW O NAD-K  
|aZW YCZAJNE W ystałe. na Kosze i Butelki po Kop: 5 ;*  
? z  czem tenże Zakład poleca się, pod Nr 63 6  przy uli-Z  
Mcy Trębackiej, pomiędzy Hotelem Angielskim , a d o -J  
ffimem Steinkellera. w domu W . Schustra. 
tgj Tamże są P I S M A  Perjodyczne d oczy tan ia ,

W ydane przez JW . D yrek tora Gimnazjum G ubernjalu: W a r­
szaw skiego dla Zorji Eljasiew icz I*0 5 KW©ŁE]VIE do 
udzielania lekcji muzyki w  Insty tu tach  naukowych i domach 
pry w atn y ch , zagubione zostało. Uprasza się uprzejm ie Szano­
wnego znalazcę, aby raczy ł oddać ten dokum ent, k tó ry  ty lk o  
dla praw ej w łaścicielki użytecznym  być może, do pałacu K a- 
zim ierowskiego, w  oficynie gdzie Gabinet M ineralogiczny, na 
drugie p iętro .

W łaściciel M agazynu Mód, p rzy  ulicy K rako.-Przedni: N r 411, 
w  pałacu  W go G rodzickiego, zaw iadam ia osoby życzące sobie 
F a r ^ y  d° w łosów , k tó raby  nie paliła i nie miała żadnego o- 
d o ru ,  ze po usilnych staraniach o trzym ał żądany cel. W illiam  
W a t t  p rzyw iózł z Chin zupełnie now y sposób i zbaw ienny fa r-
1. _ ___-   . ł ,, r I. I f l P o u ' i  ,  C  l . - . l  : _— ■ fh .  / ,  / 1 ' l i t m  t  .. .. .. — _ 1 n  . , m a

sy  w  przeciągu 10u m inut są  ufarbow anc.—  M o r a n d .

W c z o ra j , jadąc trak tem  , przez Most do W a r­
szaw y , zgubiony został P a r a s o l  czarny  jedw a­
bny; ła sk aw y  znalazca ra c z y  mieć w zgląd , że go 
zgubiła osoba z pracy rą k  u trzy m u ją ca  się , i od­

da do W . G ład y sza , Rządcy gmachu T ea tra ln eg o , za  nagrodą, 
jeżeli żądać będzie.

llz iś, w  znanej BAW ARJI na B P ra -
i l z e ,  pod N r 37 5 , P O T H A W  gorących,} 

^z im n y ch  2KAIi..^SEIŁ, w szelkich TR iN H Ó W  i ,  
| \ A F O . I « W  dostać można; —  nadto MIÓD k ra jo -/ 
liii w y , w  dobroci niczem od innych miejsc nie różn iący  się ,"  
A p o  cenach zw ykłych , przysposobiony je s t  na żądanie Go-a

ści, a u ta len tow any  S l i r z y p r U ,  dopełni sta rań  W łaści-1
/^ c ie la  Zakładu. —  Hipolit Makowiecki.

*  *
P rz y  ulicy Chłodnej pod N r 902 , są  do w ynajęc ia  3 P o ­

k o j e  od fron tu  na dole z k uchn ią ; także S k l e p  i A lkierz, 
do tego może być dodana S tajn ia  i W ozow nia, D rw alnia, Góra, 
Skład na zboże i Piw nica. Je st także do w ynajęcia  P i e k a r ­
n i a  z  w szelkiem i rekw izy tam i. P o k ó j  jeden z Kuchenką, Sn- 
te ry n ą  i Kom órką.

Ośm korcy nasienia IŁoniczyny czerw o n e j, zeszłoroczne­
go zb io ru , dobrze oczyszczonego, je s t  do sprzedania w  dobrach 
Pogorzelcu, siedm w io rst od Serocka, 14 od P u łtu ska , od W a r­
sz aw y  mil sześć, p rzy  szosę położonych. Cena korca Bs. 24 .

^  powodu pogłoski, ze zmiemiam m ieszkanie,/ 
M mam honor ośw iadczyć, iż w m iejscu zosta ję , m 
^ j o k  dotąd tak  i nadal, chcę służyć Szanownej Pabliczno-% 
m śc i,  oprócz B P O W - C J I  w  każdym momencie, daję takze^ 
J o b I A D F  po bop: 60, a Abonament po kop: 50,1 
% zatrzym uj«ąc ten sam porządek w  w ydaw aniu obiadów ja k i  
i t  dawniej, to je s t  od godziny lsz e j z południa do 5 tej wie-^J 
pSczorem — David H e a v t e u i t  N r 461, pałac zw any  Blanka.1

Majątek /.iem slii. 13 mil od W arsz aw y , pół mili od 
Stacji Rogów położony, obejm ujący p rzestrzen i około w łók 30 
m iary n. p . , z znaczną ilością łą k  , młynem wodnym i rybo­
łów stw em , je s t do sprzedania z wolnej ręk i; wiadomość u .S zw aj­
cara w  Hotelu Saskim. —  Osoba rodem z p o lsk i, długoletnią 
p rak ty k ą  w  adm inistracji gospodarstwa rolnego i leśnego , oraz 
p lan tac ją  buraków  i innych roślin obeznana, życzy pomieścić się 
w  znacznym m ają tk u  do zarządu w  C esarstw ie lub K rólestw ie; 
wiadomość lamże.
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l l i i b r o n k a  S o  w i c e  • w  Powiecie Ł ęczy ck im , O kręgu 
Z g ie rsk im , o w io rst 4 od m iasta Z g ie rz a , 8 od O zorkow a, 7 
od S trykow a, 3 od szosy fabrycznej, ty leż  od szosy Łęczyckiej 
położona. Mająca g run tu  ornego m órg 237, p rę tó w  2 6 9 ,  na 5 
pól podzielonego, i ty leż  poletek pod budow lą m. 2 p. 162, pod 
Ogrodem owocowym  m. 1 p. 1 1 2 , pod drogami m. 2 p. 262. 
Łąk in. 8 p. U l ,  pod staw em  zarybionym  p. 75, czyli ogólnej 
rozległości mórg 253 p rę t: 91. Zabudowania tak  folwarczne jako 
leż dla służby parobezanej drew niane, praw ic w  now ym  stanic , 
o bszerne,  D w ór now y z kilku Pokoi sk ładający  s i ę , obszerny, 
także d rew niany, pod gątem . Propinacja, w  k tórej około garncy 
800  okow ity  rocznic wy chodzi, z zasiewem ży ta  korcy 50, j ę ­
czmienia korey  4, ow sa korcy  60, grochu korcy 4, ta ta rk i kor­
c y  8, karlo  Ili około korcy  200 , koniczyny czerw onej garncy 24. 
G run t w  ogóle mocno szczerkow y i spadkow y, na łąkach w  po­
łow ie  irrygacja  zaprowadzona. Podatki Skarbowe dosc m ierne, 
je s t  do przedania z wolnej ręk i za złotych polskich 62 ,000 . —  
W ierzy te lności żadnych nie ma. Hypoteka oddzielna. Gospodar­
stw o  plodozmiennc w  tym  roku kończy drugą ro tac ję  ; wiado­
mość na gruncie u W łaściciela. N abyw ca zyezący  nabyć z in­
w entarzem  , za  oddzielną um ow ą tenże nabyć może , k tó ry  się 
znajduje: W ołów  12, Koni roboczych 6, Ź rebaki 4, Krów z Ja­
łow izną  20 , Owiec 250.
•B^ffTTtFFfar du sprzedania 4 W o z y  na żelaznych osiach,
j y y j !  fij-JM używ ane, za pom ierną cenę; wiadomość p rzy  sa- 

mych rogatkach Mokotowskich, w  Bagateli w  Szyn-
ga p(l(i \ r 17(31.

MAGAZYN UBIOliów D tUNltll ll.
Mam zaszczy t donieść JJW W . i W W . Daniom, iż u rz ą ­

d z i łe m  Magazyn wszelkich Kii i o rów ]|an i
l wi .  i c l i .  podług najśw ieższych fasonów Paryzkich , jako  to:» 
FOltryc, M antyl i stro jów  i t . d., a to w szystko  zal 
Iceu ę  nader p rzystępną; pod tym że samym Numerem jak  do-i 
t lą d  zam ieszkuję, t» je s t p rzy  ulicy Długiej pod N r 586 lit:]  
f i l ,  W' domu W go Cyprysiuskicgo. W ięc  mam nadzieję, że^ 
ija k  dotąd tak i nadal, będę zasługiw ał na łaskaw e w zględy  
f.U W W . Dam.— J ó z e f  L e s z c z y ń s k i .

Na żądanie pełnoletnich Sukcessorów niegdy L udw ika 
Kischaucr, oraz opieki nieletniej córki, i w skutek upow ażnienia 
JW . Prezesa T rybunału  Cyw ilnego, sprzedane zostaną l t i i c l i o -  
• n o ś c i  do spadku po niegdy L udw iku Kischaucr należące, jako  
to: Skóry rękaw icznicze w  różnych gatunkach, w m niejszych i 
w iększych partjach , jako leż i to w ary  w ykończone, mianowi­
cie: H ękaw iczki Męzkie i Damskie w  rozlicznych gatunkach, 
KrawaLy, Szelki rozm aite, tudzież Garderoba i Bielizna m ęzka, 
Pościel, oraz różne kosztow ności, przez licy tację  publiczną tu  
w  W arszaw ie  pod N r 475 , w  gmachu T eatralnym  pod kolu­
mnami, przed podpisanym Pisarzem  A ktow ym  w  dniu 1 (13) 
Marca r .  b. i dni następnych, zaw sze o godzinie 2cj z południa 
odbywać się m ającą. —  J. N o sk o w sk i.

Zawiadamia się w szy stk ich , kogo by  to in teresow ać m o -J |' 
f fig lo , że w e w si Górce -  t r z y  w ers  ty  za ro g a tk ą  W olską, W 
^ g o to w e  są  na sprzedaż C E C r Ł M f  ja k  najlepiej w ypałonej;t*  
%  sz tuk  około 5 0 0 ,0 0 0 , Dachówki kurpiów ki, /'//' 
Aywnież doskonale w ypalonej około 60 ,000 . lltoby  p o trz e b o -^  
%  w a ł pow yższych m aterjałów  budow lanych, raczy  się zg łos ić jy  
^ a l b »  do Gorców, do miejscowego Ptządcy, albo też  w  W a r -%  
W szaw  ie pod N r 926 p rzy  u licy  Chłodnej, do mieszkania A sso -//' 
^ s o r a  W ete ry n n rji Dolirouokiego. U którego jeszcze są  doi 
'^ sp rzedan ia  3 .14 O  V  B i-Z kompletnie pod w ierzch ujeżdżone ,A 
^ a  mianowicie: K l a c z  k asz tan o w ata , W R a e h  gniady vjfr 
^ / S t ę p a K  do pola.

1’rzynosza u l g ę  Osobom cierpiącym  kaszel , chryp-J 
# k ę ,  k a ta r  i ból piersi, 8 4 : t r i u i - I K i  z soku drzew a G ly -’ 
J^ccrliyzata  i gummy, na sposób Reglis, pudełko zł: 2; Korni 
^«le I*aris i P ate «le jnjubes, funt zł: 8; Syrop/ 
’owocowy, E x tra i t  des f r u i t s ; Syrop kapilaroŃ 
lxvy, Syrop pehtoralny. Syrop słodowy, Sy-ć 
irop rzodloiiow y. Syrop giuninony, flasze-] 

t po kop; 15, 20 , 22*/,, 30 i 45 . Cukier ślazowy,j 
iNiedźwIedziowy, Buldegom . Owsiany, 
’ funt zł: 3.—Ii. Grolinert. m

Osoha znająca się na kuchni i gospodarstwie w iejskiem , 
życzy objąć obowiązek do zarządu  domu, tak na prow incji lub 
w  W a rsz a w ie , p rzy  jednej osobie; k toby sobie ż y czy ł takow ą 
p r z y ją ć , raczy się zgłosić p rzy  ulicy B onifraterskiej pod N er 
2155 , u W łaściciela domu Celińskiego; taż. osoba posiada św ia­
dectw a.

Jest do sprzedania para Sk o n i  pow ozow ych, 
Marych, w Hotelu S ask im ; bliższą wiadomość po- 

.... w ziąść można u S z w a jc a ró w  tym że H otelu, na j­
dalej do dnia 11 Marca r .  b.

N a żądanie Opieki działającej w  interesie nieletniej Heleny 
Dobkiewicz, z mocy U chw ały Rady F am ilijne j, w  Sądzie Poko­
ju  O kręgu i Miasta V\ a rsza w y  W ydzia łu  11, dnia 22 Lutego 
(5 Marca) 1860 r .  nastąpionej, i aa zasadzie upoważnienia Pre- 
sidji T ryb u n a łu  Cywilnego tu tejszego , pod dniem 24 Lutego (7 
Marca) r .  b ., do N ru 1,950 wydanego, w  domu p rzy  ulicy Be­
dnarskiej pod N r 2678 B, C, położonym, dnia I (13) Marca ro ­
ku bieżącego, o godz: 4ej po południu i następnych dni, sprze­
dane zostaną przez publiczną licy tac ję  przed podpisanym Rejen­
tem, różne ruchom ości, do spadku po niegdy Felixie Dobkicwi- 
o zu , Majorze W ojsk  Gesarsko-Rossyjskioh i Żonie jego należą­
c e , jako to : gardero b a , bielizna, f u t r a ,  miedź, srebra  praw em  
przepisaną próbę trzym ające , pow óz, b ryczka, sanki, cz te ry  ko­
nie, zaprzęgi i inne rzeczy , za pieniądze w  monecie zaraz  p ła ­
cić się m ające. Co do koni, pow ozu, b ryczk i i sauek, te  w  pier­
w szym  lub następnym  dniu lic y ta c ji , w  m iarę zgłoszenia się 
chęć kupna m ających, sprzedane zostaną.—  M a s ł o w s k i ,  R.
K. z. e. w.

D w a M o k o j e  z Kuchnią, D rw aln ią  i P iw n ic ą , są  do w y ­
najęcia od W ielkiej-N ocy, w  domu bardzo porządnym  m urow a­
nym , pod N r 1443 p rz y  u licy  W ielki j  położonym, t. j .  w  bli­
skości S tacji Kolei Żelaznej i Biura Komory. W iadomość po- 
w ziąść  można na miejscu u  Gospodyni domu.

litóra w iele podróżowała,
ćżyczy  sobie znaleźć m iejsce, jako MAMA MO XO-J 

IVllHIAKTn t. ^
W iadomość w  Redakcji K urjera  W arszaw skiego. ^

Do Handlu Kupca Jana GSrydina 2 go, no N ow ym -Sw jc- 
cie pod N r 1251, w prost Ja tek  Rzeźniczych, nadchodzą co Nie­
dziela i C zw artek następująco tow ary ', jako  to: Jarząbki, 
lisiropafwy S yb irsk ie , Ciećwierzc Rostow skie, Je ­
siotry ', S terledzie i N aw aga (Ryba) św ieża, o raz innych tow a­
rów' dostać można jako to: H A W I O K I I  św ieżego A s tra ­
chańskiego i prasowanego; Siomgi małosolonej, W y z in y  mało 
solonej,O lejów do jedzenia: Makowego, Słonecznikowego, i Kono­
pnego, M usztardy praw dziw ej Sareptskiej w  słojach; Malin suszo­
nych św ieżych; Miodu prasnego w  200-funtow ych baryłkach.—  
Tamże dostać można Sieci do łow ienia ry b  w  różnych ■wielko­
ściach; Konfitur Kijowskich św ieżych, Suchych i płynnych; Bu- 
ljonu W ołyńskiego, G rzybów  suchych, G roszku zielonego w  ró­
żnych gatunkach, Makaronu W łoskiego, oraz M ą k i  gryczanej 
i pszennej w  przednim gatunku, do blinów , Matelni do 
tychże, oraz Obuw ia tnęzkiego i damskiego na fu trze . —  Jan 
Grydin Sgi.

1 ,000  centnarów SIANAC
%n najlepszym galunlkit pogodnie /elira-jf

Snego, je s t  do sprzedania, o trz y  mile od W arszaw y , p rzy  J k  
trakcie B rzesko-L itew skim . W iadomość pow ziąść możnaąj^ 
'm w  W arszaw ie , na Kanonji N r  85 /6 , dom Podbereskicgo, na r~“ 

w 'im  p ię trze  w prost wschodów.
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Jest do odstąpienia O b e r ż a  na trakcie Krakowskim, w mie­
ście Grójcu, naprzeciw Poczty, a zląd bardzo korzystna, za ce­
nę przystępną, od Śgo Jana; wiadomość w  Restauracji Heurteux 
w  Pałacu Blanka Nr 461, obok Ratusza.

Są do sprzedania W e b i e  z drzewa jesionowego. 
Bliższą wiadomość powziąść można każdego czasu 
przy ulicy Żurawiej N r 1618, na piętrze, od w ej­
ścia z bramy na lewo. 

Ę JrS^ Jria?Jraiu in^ H .jr^ T L J
1g-^— SIŁOWA CZŁOWIEK, posiadający'
! język Polski, Rossyjski oraz Rachunkowość, \
’ życzy sobie odpowiedniego miejsca w Fabryce,t 
j lub też w  jakimkolwiek innym Zakładzie w  W arszawie, | 
j lub na Prowincji. Wiadomość w Składzie Materjałów Pi- j 
jśmiennych W . J. T y tz , przy ulicy Miodowej N r 489, j 
.w prost Sądu Appelacyjnego.

Marja Owczarkiewicz, niegdyś Panna, z Krakowa ro­
dem, dziś może mężatka, w interessie swoim własnym, zechce 
dać wiadomość teraźniejszego swego pobytu, gdzie zamieszkuje 
obecnie, i adres nadesłać zechce na ręce Wgo Stokowskiego Re­
jenta w  Błoniu, tylko jak  naiprędzej, dla Jej dobra. Ktoby dat
0 niej wiadomość, otrzyma nagrodę jak  przyzwoitość wymaga.

W e wsi Suchawie w  dobrach Włodawskich przy trakcie 0 
jz  W łodawy do Lublina położonej, zaprowadzoną została B V - S  
)ST¥ŁABN1A, w której Wódki Gdańskie słodkie, L i-0 

© kw ory, Kremy i Rum, wyrabia znany ze znajomości swej sztu-£ 
N ki D ystylator Jacek S zym a ń sk i. Wszelkie wyroby tejże Dy-? 
(sty lam i, sprzedają się na miejsGu w  większych i mniejszychV 
Jpartjach po cenach umiarkowanych.

A d m in istra c ja  R ządowa Dochodów S karbow ych  
Tabacznych w  K ró lestw ie  Polsfciem. —  Na zasadzie 
Reskryptu Kom: Rządo: Przy: i Skarbu z d. 27 Stycz: (8 
Lutego), Administracja Rządowa podaje do powszechnej 
wiadomości, że dla dogodności konsumentów, na wnio­
sek Członka Ekonomicznego, C ygara  p a p ie ro sy  sprze­
dające się teraz po k. l T/2 za sztukę, sprzedawane będą 
odd. 1 (13 Marca) r .b . w Składach Administracji i we 
wszystkich dystrybucjach tabacznych w Królestwie po 
zniżonej cenie, to jest kopiejce 1 za sztukę, czyli po rs. 1 
za 100 sztuk.—  Członek Adm: Rzą:, J. D o ń sk i. Czło­
nek Ekonomiczny, L. Kronnenberg.

Dobra Ziemskie R ę b l i n  ? w Okręgu Zgierskim , Powiecie 
Łęczyckim, Gubernji W arszawskiej , Królestwie Polskiem poło­
żone, odległe o milę od miast Zgierza, Ozorkowa, Strykowa i 
poblizkich miast handlowych, na skutek układów pomiędzy Su- 
kcessorami Romualda Trzcińskiego, datt 14 (26) Sierpnia r. z.
1 4 (16) Lutego r .  b . , przed Rejentem Kuczborskim udziała- 
nych, sprzedane będą na licytacji, z powodu spełznienia poprze­
dniej, na dzień 3 (15) b. m. i r . ogłoszonej , ponownie w yw o­
łującej się niniejszem w d. 8 (20) Marca r .  b ., o godzinie 10 
rano, w  Kancellarji Ziemiańskiej Gubernji W arszawskiej, u Re­
jen ta  Korzeniowskiego, w gmachu Rządowym przy ulicy Mio­
dowej N r 487, w  W arszawie odbywać się mającej.—  Dobra te 
obejmują przestrzeń włók 76, wedle mappy w  Komissji Skarbu 
złożonej, a w tem lasu doborowego włók 10. Grunta po w ię­
kszej części pszenne; wysiewa się oziminy 250 korcy. Stosuu- 
kowo jarzyny i kartofli. Siana sprząta się fur 600 parokonnych. 
Budowle dworskie m urowane, dwór jedynie drewniany. Przez 
dobra przechodzi rzeka Moszczenica, na której urządzony młyn 
i  folusz.— Licytacja dóbr z inwentarzem żywym, rozpocznie się 
od summy Rs. 60,000 , a zatem oil zniżonego szacunku od po­
przednio podanego. Obszerny opis dóbr, inwentarzy, warunki 
sprzedaży, przejrzane być mogą w Kancellarji Rejenta lub w Kan- 
cellarjach Adwokata Biegańskiego Nr 329 i Patrona Sidorowi- 
cza Nr 43 zamieszkałych ; do ogłoszeń niniejszych upoważnio­
nych.— W arszawa d. 8 (20) Lutego 1860 r .—  S ’* Biegań­
ski, Adwokat. M. S i d o r o w i e * .  Patron.

W nowo-otworzonej 14AIVI A RXl^
i^ E a ^ P rzy ulicy  S to-K rzyzk iej, drugi dom od rogu N o -!
' Wego-Swiatu, po prawej stronie, przy śpiesznej usłudze,! 
tmożna dostać dobrej KAH V, II 1CII MAT V i dosko-J 
.uałego I*OiVCi5KU; gdzie oprócz lAurjera znajdują! 
/się i inne dazety  do czytania.

W  dniu 8 b. m., wybiegł z dziedzińca pałacu 
Brylowskiego AI YKUŁ duży, kasztanowaty, 
pierś i koniec nóg w łatki siwe i kasztanowate. 
Znalazca raczy odesłać do lewej oficyny przy 

bramie na lm  piętrze, lub do Rządcy pałacu, za nagrodą jeżeli 
żądać będzie.

Dziś rano zimna stopni 8 \  Wczoraj w południe zimna stopu! 4.
Dziś rano wysokość wody na IK iśle, stóp 5 cali 2. (Przyb:).
TEATR WIELKI. Jutro, H rabina.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Obiaduję z M a tką .  —  D am y  

i H uza ry .
T I V O L I

Program  Wieczoru muzykalnego, ju tro  o go­
dzinie 6ej po południu w  Salonie Koncertowym Tivoli urządzić 

się mającego przez 
Ł II O AV I  K  A L I S T ,

Śpiewaka koncertowego, Solisty Akadcinji Berlińskiej (Contra-alt) 
z współdziałaniem tutejszych Artystów .

Część L 1) Uw ertura z Op: Wilhelm Tell, Rossiniego; 2) 
Recitativo i Arja z Op: Rinaldo, Haendla; 3) Karnawał Wene­
cki na Fletrow ers; 4) Pot-pourri z Op: Lunatyczka, Belliniego.

Część II. 5) W arjacje na skrzypce, Berjota; 6) Recitativo 
i A rja z Op: Romeo i Julja, Belliniego, (na żądanie); 7) W iel­
ka koncertowa Polka Wallacca, na fortepjan; 8) Krasnyj Sara­
fan, W arlamoffa; —  niebieskie oczy, Guinberta.

Część III. 9) Duet na skrzypce i fortepjan; 10) W alc-Arja 
Balfego, na Oboi; 11) Wielka Fantazja na fortepjan, Wieniaw­
skiego; 12) W ietrzyk Majowy, Barona von Klcsheim z muzyką,
Rykarda. N r 3, 6, 8, 12, wykona P. List.

Cena biletu kopi 30.
Wziś w Salonie koncertowym II o liny SzwaJcarlUfeJ, 

MI!*AHAL1«A ZABAWA pod dyrekcją P. J . Fucha,
w  połączeniu z przedstawieniem P . H o f f m a n .  —  Początek o 
godzinie 5ej.

Jutro w Salonie P. Ohm Orkiestra Polska pod dyrekcją 
Huhne ,  wykona następujący program: Polonez Lodwigow- 
skiego; Valsc, Kajetana Gungla; U w ertura Wesołe Kobiety z Wind­
sor, Nicolai; Bukiet Polka, Szulca; Uwertura Ruj-Blas, Mendel- 
sohna Bertholdy; Bukiety balowe, W alse Siedego; Homage de Ru- 
bini, solo na skrzypce Artota; Antoni, Mazur Lucasa; Pot-pourri 
z Roberta Djabła, A. Kuhne; Hinter den kulissen Kadrille, Straus­
sa; Odaliskcn Galop, nowy, Siedego; Uwertura z Niemy z Portyci 
etc. Początek o godz: 4oj z południa.

Dziś w Zakładzie PIWA Bawarskiego Karola Schil­
ler, przy obcy Elektoralnej N r 755, wieczorem w pulę roze­
graną zostanie olbrzymia Szynka, a dla uprzyjemnienia chwil 
Szanownej Publiczności, grać będzie P. Rajczak z kompa- 
nją. —  Oraz Zakład ten poleca się z dobrem i wystałem Pi­
wem z Browaru Haberbursch, Schiele i Klave i roznemi Przeką­
skami na zimno i gorąco, mięsnemi i z postem.

Jutro na PBABZU, w Salonach P* Glińskiej, grać 
będzie I k W A R T E T  P. Rajc»aka, od godziny 4ej 
z południa. —  Przytcm  Zakład ten poleca się doborem rozmai­
tych Potraw , jakoteż Miodami w różnych gatunkach.

S S s r *  1I 1 ®VKA Pana Jakobiego, każdodzieunie 
v  kaw iarn i W a r s z a w s k ie j ,  Nr 605 ulica Bielańska, 
naprzeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema Koronami.

» o  Handlu Józefa H itH R , (dawniej CZA­
RA RI), w gmachu Teatralnym , nadeszły świe­
że wyborowe OSTIIVGI.

OSTRACrl w yb orow e ś w ie ż e ,  codziennie nadchodzą do 
Handlu A. Stęp k ow sk iego , Nr 473 C, w p rost Teatru.

W Drukarni Kurjera W arsza:.—  Wolno drukować, dnia 27 Lutego (10 Marca) 1860 r. —  Starszy Cenzor, P . Ao b ien cza n tk i.


